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D eputacya  Jarmarczna, do targu Jarmarcznego na 
wełnę wyznaczona, przekonawszy się podczas tar­
gu zeszłorocznego, ile dobre wymycie wełny na 
owcach ma wpływu na korZystnieyszą iéy prze- 
daż, ile oraz od tego zawisły, i ustalenie targów, 
i pokup tak Ważnego produktu na handel zagrani-* 
czny, pośpiesza przed nadchodzącą strzyżą z u-* 
dzieleniem wiadomości: o ulepszonych sposobach 
mycia, strzyżenia i pakowania wełny.

Niektôi’e z tych sposobów ogłaszane były różne* 
mi czasy w dzienniku poświęconym przemysłowi 
kraiowemu, pod tytułem Izys Polska ; iedynie 
więc dla łatwieyszego odświeżenia ich w  parnię* 
ci, tudzież porównania między sobą, podaią się dla 
wiadomości i doświadczania ze strony hoduiących 
owce, w  iednym poszycie zebrane, iako wyiątek 
z poinienionego dziennika, mianowicie:

1) Opis sposobu prania i strzyży owiec, uży­
wanego w Sulisławicach przez A. P. B i e r ­
n a c k i e g o ,  w Nr. 7 . z г, 1 8 Ц  na stronni­
cy 2 9 5 .

2 ) Sposób mycia wełny na owcach w There* 
sienfeld u P. P c l r i ,  w Nr. 1 0 , z г. 1 8 Ц  
na stron: 5a6,

http://rcin.org.pl



• «| і п |ш | і а . д .аяТцг4  —

5) О myciu wełny na owcacli w ogrzewanćy 
kąpieli, bezimiennie, лѵ Ne. 4, z. r. 1 8 2 6 . nrt 
str: 43t).

4) O myciu i strzyży owiec przez P.1I i 11 m an iu 
w  Nr.' 6 , z r. 1 8 'il  sir: i4g.

Przechodziłoby zakres działań Depulacyi wda­
wanie sio w rozbiór i sąd o większćy lub mniey- 
szćy użyteczności tych sposobów, zwłaszcza lam, 
gdzie w niektórych punktach rózńią się ich auto- 
rowio w swych zdaniach; zoslawuiąc to raczćy 
światłemu rozeznaniu hoduiących owce, mniema 
Deputacya, ze każdy z powyższych sposobów i 
opisów obeymuie uwagi i rady, których zachowa­
nie, o ile mieyscówość tego dozwoli, zawsze bę­
dzie dla handlu wełny i łalwieyszego ićy spienię­
żenia kórżyslnieysze, niz dotychczasowe postępo­
wanie, z którego możnaby raczćy wnosić oboiętuo- 
ści o dokładne wymycie wełny na owcach, ia- 
ka niestety! prócz małych wyiątków, dała się 
poznać na wielu wełnach, ua targ przeszłoroczny 
przywiezionych.

Depulacya iednak, oprócz powyższych opisów, 
zamieszcza ieszcze ieden, powzięty z rapportu oso­
by, która miała zlecenie, aby zbadać i wywiedzieć 
się na mieyscu zagranicą o sposobie, iakim by­
ła  prana wełna, co się na targach zagranicznych 
miedzy iunemi odznaczała czystością i dobrem 
ićy na owcach wymyciem.
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..Czystość i białość wełny” „są wyrazy rappor- 
tuiącego” ,,zależy nie tylko od dobrego i sku­
tecznego iey na owcach wyprania, lecz także 
od zachowania owiec między praniem a strzyżą 
w takim stanie, aby wymytćy wełny zbrukać 
nie mogły. Pod tenii więc dwoma względami 
uważałem i wywiady wałem się o sposobach nay- 
skutecznieyszych.

„C odo  mycia, u żywa i a tu (lo iest w górnym 
Szląsku) łatwych i prostych sposobów, a te za- 
sadzaią się na tein: że dniem wprzódy zamaczaią 
owce. Zamaczanie to dzieie się tak, iż z wynie­
sionego, na kilka stóp wysokości, pomostu, owce 
wskakuią w wodę, i kanałem lub strumieniem, na 
ten cel przyrządzonym,przepływaią przestrzeń dłu­
gości 25 do 5o łokci; w ciągu tego przypływania, po 
stronach rozstawieni ludzie, za pomocą laseczek, 
zanurzaią owce, aby wełna na szyi, którą owca, 
niechcąc zamaczać łba, wynosić do góry zwykła, 
równie iak w innych częściach zamaczaną została.”

„Gdy owca z tak przyrządzoney kąpieli wycho­
dzi, i grzbiet ióy ukaże się nad wodą, ludzie do 
tego przeznaczeni chwytaią onę, i, niedotykaiąc 
runa na grzbiecie i bokach, staraią się ręką dobrze 
zwilżyć części dolne, równie iak pod szyią i .na 
karku, aby wełna, zwykle w tych mieyscach bar- 
dzićy zbrudzöna, wszędzie dobrze wodą przesiękła.

„Przy tein zwilżaniu wybieraią z runa rozma­
ite nieczystości, iakie się tegoż zwykle czepia-
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ią; leca unikaiąo, ile można, bądi wyciskania wo­
dy, bądź iakiegokolwiek mieszania wełny na wiérz- 
çhnie'y, to iest celnéy części runa, które, wedle 
możności, zostawiaią nietknięte,

„Zamaczanie to uskutecznia się przepędzeniem 
owiec przez wodę raz, lub dwa razy; poczém wy- 
pędzaią owce na pastwisko, a wieczorem Wga- 
niaia do wysłaney dobrze czystą słomą owczarni.”  

„Nazaiutrz zwykle odbywa się mycie, tym sa­
mym sposobem, w tćm samem mieysęu i УУ tćyze 
samćy wodzie, co i zamaczanie dnia.poprzedzaią- 
cego, z tą różnicą: iż przy myciu przeganiają owce 
wzdłuż kanału, czyli pralni, koniecznie dwa i 
trzy razy przez wodę. Za pierwszym razem, przy 
Wychodzeniu owiec z wody, owcarze, lub usposo­
bieni do tego ludzie, chwytaią owce poiedyńozo i 
oczyszczaią na nich dolne części i wełnę na szyi, 
nietykaiąc, równie iak przy zamaczaniu, wełny na 
grzbiecie i bokach, Ostatnie atoli przepędzenie od­
bywa się, iezeli rnieyscowość dozwoli, iuż w świe- 
Żey czystćy, albo bieżącey wodzie, tak: iż prócz 
Zanurzania owiec laseczkami, przez ludzi po stro­
nach stoiących, które się przy każdem przepędza­
niu powtarza, wychódzącey z wody owcy iuż w ca­
le nikt nie tyka. Doświadczenie, iak twierdzą, 
przekonało, iż wszelkie pranie rękami i wyciska­
nie z runa brudu i nieczystości, niątylko iest nie­
potrzebne, ale szkodliwe; nie potrzebne dla lego:
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że woda ваша, gdy owca płynie, naydokładnićy 
rozdzieli nieledwie każdy włosek celnego ru n a , 
odłączy i spłucze z niego wszelką nieczystość, ie­
zeli ta przez wyciskanie rękami nie iest mocno 
z wełną złączona, Szkodliwém zaś iest: 2e przez 
tarcie i ściskanie, wełna się targa, plącze i do kupy 
zbiia; brud więc, zamiast odłączenia się i spły- 
nienia z wodą, owszem bardztey się wtłacza w w eł­
nę; drobne ości i okruchy staiennćy paszy, z w ło­
sami się wikłaiąc, moęnićy w wełnie utwierdzała 
się, a kosmyki wełny, pod naciskiem, spaiaią się 
w węzełki i nieiako lekkiemu ulegaią »pilśnieniu

„W idziałem nie wiele kosztuiaca, ale bardzo
17 С С 7

stosownie urządzoną pralnią. Wzdłuż grobli sta­
wu, na którey zatrzymywał się spadek podnie- 
sionéy w nim wody, zbudowano z bali dre­
wnianych skrzynię, na 5o stóp długą, a i5  sze­
roka, maiaca dno także z bali, które iednak me-

c /  с  с  7

głoby bydź (iezeli ta nié у gdzie wypada) kamie­
niami brukowane. Ściany tćy skrzyni, aby wo­
dy nieprzepuszczały, na mech szczelnie spuszczo­
ne, utrzymywały poprzeczne wiązania, w kilku 
inieyscach od góry do dołu równolegle dane.

„Głębokość tćy skrzyni zawisła od położe­
nia mieysca, tudziez od wysokości wody w sła­
wie i od spadku ićy po za groblą; mnićy wsze­
lako nad. 3 Stopy wody bydź nie może, iezeli 
owca w tę wodę z wyniesionego na 3 do 4 stóp
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pomostu ma skakać. Spadek dna téy skrzyni 
nieiest urządzony wzdłuż, ale na poprzek tak: ze 
woda ze stawu wpuszcza sie iednym bokiem 
skrzyni, a otworem w  dolnćy części drugiego 
przeciwległego boku odpływa; chcąc zatem skrzy­
nię wyczyścić, dosyć otwór ten odsunąć, a wszel­
ka woda w skrzyni będąca, z mętami i brudami, 
odeyść powinna. Z grobli, od iednéy strony, 
urządza się przystęp z pomostem, stosownie do 
głębokości wody wyniesionym, pod którym kró­
tki bok skrzyni, iak zwyczaynie, pionowy iest 
do ie'y dna. Naprzeciw pomostu, z którego o- 
wce skaczą w wodę, urządza się dla nich wyi- 
ście ze skrzyni, bądź na groblę, bądź na przyle­
głą m uraw ę, układaiąc w  bliskości drugiego 
końca skrzyni, na dnie teyże, mostek z łagodne'm 
podniesieniem, łatami poszczeblowane'm , ażeby 
owca, wychodząc z runem wodą nasiękłem, mogła 
łatwiey się wydobyć i nieślizgała się po dnie nie- 
eo ukośnćm. ”

„ W  takichto pralniach, gdy zamaczaią powy- 
£ćy opisanym sposobem owce, przepędziwszy 
ie dwa razy, zatrzymuią tę samę wodę do pier­
wszego w dniu następnym owiec wymycia. 
Woda ta, naciągnąwszy wczasie moczenia owiec, 
substancyi inydlaućy, która się w wełnie owczej 
znayduie, bardzo skutecznie działa na rozpuszczę-
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nic brudu i odłączenie wszelkich nieczystości 
z wełny, iuź do tego przez namoczenie przyspo- 
sobionéy. Przepędziwszy zatem w dniu mycia, 
przez tę na pozór brudną wodę, raz całą trzo­
dę, wypuszcza się ta woda, a w czystćy, świć-. 
żo wpuszczoney, ieszcze raz lub nay więcćy dwa 
razy przepławione owce w sposób powyzćy przy 
myciu opisany, mieć będą wełnę tak pięknie wy­
mytą i tak lśniąco-białą, ze nic więcćy do życze­
nia nie pozostaie.”

,,Trudniéy nierównie niżeli dobrze wymyć, iest 
utrzymać owce, az do zdięcia z nich wełny, w ta- 
kim stanie, aby ićy, iużto przez kurzawę, iuz 
przez inne nieczystości nie zabrukały.”

„Próżne są zmyciem zabiegi, wszelakie star 
ranie daremne, iezeli zaraz po wymyciu, owce 
z wełną mokrą, a późnićy zawsze nieco wilgo­
tną, przez to zaś łatwo wszelką kurzawę w sie­
bie przyymuiącą, będą przeganiane po piaskach; 
po drogach, chociażby bitych z kamienia, cóz de- 
pićro polowych? po brukach lub ulicach niebru­
kowanych w małych miastach, i tym podobnych 
mieyscach, w których, gdy trzodę pędzą, wznosi 
sie nad nią tuman kurzawy, że przed nim owiec 
nie widać.”

,,Takie wygony są nawet w ciągu całego lata 
uiedogodne i o wiele się iuz przyczyniaią do za-
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brodzenia wełny; cóż dopiero po wymyciu 
wełny na owcach ? Jeżeli więc właściciel trzody, 
całćy na to nie zwróci baczności, ażeby przy- 
naymnićy przez te kilka dni, między praniem a 
strzyżą, owce przez podobne mieysca pod żad­
nym względem przepędzane nie były , na nic 
się nie przydadzą wszelkie podięte koło prania 
trudy i zachody.”

„Lecz ieżeli nie można pędzić po mieyscach 
wyżey wspomnionych, a częstokroc za iedyne 
wygony dla owiec służących; iakze więc pędzie 
ie należy, aby wegnać do owczarni, a z tćy wy­
gnać na pastwisko? Kto chce mieć czystą wełnę, 
powinien oddzielny wygon, dla owiec wyłącz- 
ny, zasiać trawami pastewnemi, a szczególniey
białą koniczyną.”

„T a  rozkrzewiwszy się, wygon zamieni w mu­
rawę, na którćy owce zdrową maią paszę i nie- 
zakurzaią wełny. Długoletni odłog w  ziemi do- 
brey, byle nim nie ieżdżono, za taki sam wygon 
posłużyć może. W  gruntach lzeyszych niepozo- 
staie iak tylko sztuczne, to iest zasiewane urzą­
dzać wygony, i takowych nie o rac, póki tylko 
ściśle porosłą i na wygon owiec przydatną ma­
ią powierzchnią.”

„Pralnie winny się urządzać tak , aby, ieżeli 
się bezpośrednio z dobrem ugorowem i dobrze
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aamurawłonem a suchém nie stykaią pastwiskiem, 
od pralni do tegoż pastwiska prowadził wyżćy 
opisany wygon.”

„Takie  atoli przyrządzenia wymagaią, nie lak 
nakładów, iak racze'y kilkoletniego czasu i ciągłey
o to staranności.Tymczasem,gdzie tego nie masz,nie 
pozostaie nic innego, nad polewanie wodą przez 
te kilka dni, między praniem a strzyżą, każdćy 
kommunikacyi, na któreyby przy pędzeniu przez 
nią owiec kurzawa się wznosiła ; inaczey wełna, 
choćby uaystarannićy wyprana, nigdy czystą i bia­
łą  nie będzie i nigdy właściciel łatwćy i korzy- 
stnéy przedazy oneyże spodziewać się nie moze. 
Samo się przez, się rozumie, iż w owczarniach, 
szczegôlnie'y między myciem a strzyżą, suchey i 
obfitćy ściółki szczędzić nie wypada; gdyż zwalanie 
wełny gnoiem iesl i do wymycia trudnieysze, i 
przy sprzedaży szkodliwsze.”

Udzieliwszy Deputacya wszelakich wiadomo­
ści, razem o myciu owiec zebrauych, dodaie po- 
niżćy ieszcze kilka uwag pod względem gatun­
kowania przy strzyży i pakowania wełny, iak 
ta na targ warszawski przywożoną bydź winna.

Gatunkowanie wełny przy strzyży nie iest u nas 
iednostayne, i dla tego podczas targu źle gatun­
kowana wełna, nietylko właścicielowi rzeczywi­
stą wyrządza szkodę, lecz w oczach kupców dy-
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sàredytute wszelkie inne staro w aie rozdzielone et» 
do gatunku. Dlatego, niektóre uwagi w téy mie­
rze, zdołaią może uiednoslaynić to działanie z ko­
rzyścią ogólną dla producentów.

i)  Gatunkowanie wełny przy strzyży powin­
no bydź dwoiakie: iedno zasadza się na tern, 
aby w nierównych, co do cieakości wełny, 
trzodach, oddzielać znacznie różniące sie 
od siebie owce i wełny z tychże w iedne 
worki razem nie pakować. Drugie zaś ga-, 
tunkowanie na tern zależy: ażeby z każde­
go runa, szczególniey cieńszych gatunków, 
odebrać i odłączyć poślednie części wełny, 
mianowicićy: wełnę z nóg, z karku, z zadu, 
powszechnie nielylko grubszą, ale zawsze 
amiey dobrze wymytą. Zmieszanie bowiem 
w iedea worek, i wełny z kilku gatuaków 
owiec, i całych run, choćby z iednego gatiiii-, 
ku, wyrządza przy przedaży tę dla właści­
ciela wielką szkodę, iż kupiec, oglądaiąc 
próby /. worka wyciągnięte, zwykł poda­
wać za wełnę ceny odpowiednie, lub mało 
co przewyższające wartość naypodleyszego 
gatunku wełny, iaką w iednym i tymżesa- 
ui}m worku spostrzega.

Dotąd, ponieważ sprzedaż odbywała się 
po domach, przekupniom, po części iuż swia-
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<1 omyтн i znaiącym gatunki rzeczywiste i góru^ 
iące w tey lub owćy owczarni, można było 
V>beyść się bez gatunkowania, o którćm powy- 
aeymowa; lecz wełna na targu publicznym, 
wystawiona na przedaz bezpośrednią fabry­
kantom lub kupcom zagranicznym, gatunku 
trzody nieznaiącym, (a których przybycie na 
targ nadchodzący niezawodnie iest spodziewa­
ne), powinna mieć weyrzenie rzetelnego roz- 
galunkowania; gdyż tylko to ziednac iey mo­
że u f n o ś ć  kupuiącego, za którą idzie wziętosć 
i lepsza cena.

) Pakowanie w worki, czyli wańtuchy, na­
leżałoby także, ile możności, uiednostaynić, i 
pod względem samego pakowania, i pod 
względem obiętości worków. Co do pierw­
szego, nadmienia Deputacya: iz wańtuchy, 
w  roku zeszłym na targ przywiezione, były 
upakowane zbyt lekko; przez to zas wełna,
i w czasie transportu, ÿ na targowisku, łatwo 
zamaka, a zamoczona trudno wysycha. Deszcz 
spadłszy na worek lekko upakowany prze­
moczy w nim głęboko wełnę; ^tàyz woda ła ­
two się do nićy dostaie przez płótno, l aka 
wełna będąc późnie y na składzie przyci- 
śniouą, rozgrzewa się,* gniie samą, i inne ze­
psuciem zaraża. Kiedy zaś wańtuch mocno
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îest upakowany; wtenczas, chociaż płótno 
zmoknie po wierzchu, przecież wilgoć do 
środka nie tak łatWo przesieka, a płótno za 
pierwszym promieniem słońca osycha i za* 
dne ślady zmoczenia nie pozostaią.

Lekkie upakowanie wełny z tąd powszechnie 
pochodzi, 2 e wtłaczaią takową nogami, siedząc 
na ziemi i zaszy waiąc w miarę upakowaJlia ie* 
dnę stronę wańtucha. Chcąc mocnićy upakować, 
należy wańtuch całkowicie zaszyty uwiązać 
W stodole u belki, i spuścić weń ,.~kr5ącego 
w ełnę , aby ią nogami lub deską okrągłą u* 
gniatał ; tym sposobem wełna ubiia się lepiey, 
mniey zayinuie mieysca, i łatwiey może bydź 
transportowaną. U tak upakowanych wańtu­
chów przewiązać należy cztery rogi, abyprzez- 
to podać łatwość dźwigania worków na wozy, 
do wagi i w składach. Co się zaś obiętości wor 
ków dotyczę, byłoby do życzenia, ażeby, dłuż­
szych nad sześć łokci wańtuchów nie robiono. 
Jcdnostayność ta iest nader pożądaną, zwłaszcza, 
że kupuiący wełnę, zapewnie zechcą ią złożyć 
w składach, b?dź rządowych, bądź prywatnych, 
niemogąc tak znaczne'y ilości wełny, iaka iest 
spodziewana, od razu wyprowadzić ze stolicy.

Zgoła, Deputacya \fzięła sobie za obowiązek
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üprzédzié hoduiących owce, iz rząd przedsięwziął 
isie równie dzielnieysze niz w roku zeszłym 
środki ku zapewnieniu odbytu dla wełny kraio- 
wéy, iaka na targ tegoroczny, w dniu 1 2  czerwca 
poczynaiący się, i dni 8  trwać inaiący, dostawio­
na zostanie. Zamówienia są znaczne, kupcy za­
graniczni są spodziewani; potrzeba tylko, aże­
by właściciele przywożący wełnę na przćdaz, 
dołożyli również z swćy strony starania i usil-; 
uości, iżby ten tak ważny pod względem rolni- 
iiyus produkt, uczynić pokupnym. Znane są 
powszechnie korzyści, iakie dla przemysłu rol­
niczego spływaią przez dobrze urządzone targi 
na wełnę za granicą; ,niemiałyzby te same korzy­
ści bydź i naszym udziałem przy takich dogodno- 
ściach, z iakiemi rząd kraiowy przychodzi w po­
moc pierwiastkowym usiłowaniom naszym w tćy 

ze? Mamy fabryki wyrabiaiące prawie tyle 
wełny, ile iéy produkuiemy, potrzebuiące nawet 
cienkićy więcćy, niżeli iéy teraz mieć możemy; 
namy Instytucyą bankową, która niewypowiedzia­

nie ułatwia zachodzące w tćy mierze stosunki han­
dlowe. Na targ nadchodzący przybędą wszyscy 
niemal fabrykanci w celu zakapowania dla siebie 
wełny z pićrwszćy ręki, wprost od producentów; 
przybędą nawet i ku|)cy zagraniczni; nie zbywa 
w ięc na widokach pewnego odbytu. Spodziewać
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się przeto godzi, iż również nie będzie zbywać n;t 
dobrze wypranéy, należycie rozgatunkowanćy i 
stosownie do potrzeb targu upakowanćy wełnie.

■w Warszawie dnia 8. Maja 1829.

R A D C A  S T A N U

D YREKTOR JENERAIjÏSV KUNSZTÓW  I PRZEMYSŁU, 

PREZYDUJĄCY W DEPUTACYI JARMARCZNÉY

R A D O  S Z E W S K I .
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W Y I4 T K I Z DZIENNIKA P. T.

IZYS POLSKA*

A, Ż Numeru 7g» г. І822. str. 295.

O praniu i  strzyży owiec w Sulisławicach,

Podobn ie  iak rękodzielnik, starać się powinien 
producent wełny o wystawienie swego towaru 
na sprzedaż w stanie, iak może bydź, naj dosko­
nalszym. Należy do tego strzedz runa w  ciągli 
całego roku od spodlenia. Środki do tego celu 
prowadzące, są następuiące:

1) Całoroczne iednostaynie dostateczne kar­
mienie;

2 ) Suche legowisko ze ściółką często odświe­
żana :с ”

3) Chronienie stada od słoty i śniegów; po­
dobnież ! •

4) Od zarośli i chrustów z szyszkami, np. o- 
stów, i t. p.

a
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5) Zachowanie runa od prochów, daniem w o- 
wczarniach posowy, я gliny lepionéy, i wy­
pędzaniem z owczarni owiec pod czas każ­
dego nakładania siana lub inney paszy w pa- 
stniki; z którego lo ostatniego urządzenia ta 
wielka korzyść wynika, iż owce do częste­
go wychodzenia z owczarni przywykłe, nie 
trudno iest pod czas pożaru z budynku wy­
pędzić. Wszystkie te wymienione zabiegi 
byłyby atoli bezskutecznemi, gdyby pranie
i strzyż opieszale odprawiać sic miały.

W ełna  gatunku m e r y n o s ,  maiąc w sobie 
wiele tłustego potu, przyymuie w siebie wiele 
kurzu i nieczystości, i wymaga dla tego szcze- 
gólniey stosownego prania. Doświadczenie nau­
czyło, iż niebaczne obeyście się z runem w pra­
niu przed i pod czas -strzyży, zniża iego wartość 
do kilkudziesiat od sta.o

Lubo pranie wełny zdaie się bydź zatrudnie­
niem iak nayprostszćm i nayłatwieyszem do po- 
ięcia: lubo wszyscy autorowie piszący o hodowa ­
niu owiec, nie przepomnieli opisać sposobów do­
brego prania wełny na owcach; wiadomą przecież 
V\st rzeczą, iż wełny nasze zawsze się sprze- 
daią, iak nayniedoskonaléy wyprane; rozumiem 
przeto, iż zrobię przysługę właścicielom stad, 
mianowicie poprawnych, i dla tego trudniej­
szych z natury swćy do wyprania, udzielaiąc im
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sposobu prania zaprowadzonego od lal dwóch 
w Sulisławicach* /. naylepszym skutkiem, ła ­
twego do naśladowania, i żadnych kosztów nie 
wymagaiącego.

Od dw óch mianowicie okoliczności zawisło do­
bre wypranie wełny; 1) żeby woda miała w ła­
sność odbierania tłustego potii; 2) żeby iéy dada 
czas działania ńa wełnę w miarę potrzeby, przy 
bacznym względzie na stan zdrowia owcy, t. i. 
dłużćy lia części rutia uryną pizeięte, iako to: na 
brzuchu, na udach, łopatkach; à niżeli na części 
wolne od téy nieczystości, lip. na grzbiecie, szyi.

Woda miękka, w którey sio mydło prędko 
rozpuszcza i bielizna dobrze pierze, gdyby się też 
mętną bydź zdawała  ̂ dobra iest niezawodnie 
do prania wełny; przeciwnie, woda twarda, po­
chodzącą z lasów dębowych lub olszowych, z błót 
torfowych, lub rudą żelazną napełnionych, nie 
tylko nie czyści Wełny z brudu: ale nadto od­
biera iey przyrodzoną białość, i ostrość iéy na-* 
daie. Szlam równie zatem ma wpływ na weł* 
n ę , iak torf lub ruda żelazna.

Woda stoiąca równie iest zdatna do prania 
wełny iak bieżąca, z powodu: że tłusty pot, 
Wełnie merynos właściwy, maiąc w sobie wiele 
potażowych pierwiastków, nie pogorszą w tym 
względzie użytćy wody, ale raczey usposabia ią 
coraz lepićy do tego zamiaru.

2 *
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Woda gliniasta okazuie się bydź szczególnie 
dogodna do prania wełny.

Powyższe spostrzeżenia maiąc na uwadze, i o 
dalszych własnościach wody przekonawszy się, 
skłoniłem się do prania owiec moich w sadzawce, 
w tuteyszym ogrodzie, na 15o □  prętów obszerndy, 
na dw a łokcie w środku głębokiey, przed kilką 
laty wyszlamowanćy, nie maiącćy żadnego do­
pływu ani odpływu.

Postępowanie шоіе w praniu ićst takie: ponad 
brzegiem wspomnioney sadzawki ustawia się 
grodź z lasów. Trzy boki idy sa zamknięte, dwa 
zaś skrzydła wpuszczała się w wodę, i łączą się 
lasem poprzecznym, tak z daleka od brzegu od­
stawionym, że owce przy nim stoiące do poło­
wy boków w wodzie są zanurzone.

W  grodź tę ponadbrzeżną wpędza się oddział 
owiec, z dwóchset sztuk złożony; skupienie bo- 
wiem zbyt wielkie na iednćm mieyscu mitręży ie; 
ztąd przesadzaią się w wodę poiedyńcze sztuki 
przez las poprzeczny, w wodzie utwierdzony, a to 
w ten sposób: iż owca w wodę na grzbiet u pa* 
daiąc, cała się zanurzywszy, w wodzie się prze­
wraca i na nogach stawa. A że o lo idzie, iżby 
owce zręcznie i całe były zamaczane, a przytem, 
żeby ich nie uszkodzić gwałto wnćm wrzuceniem; 
robole tę polecić wypada zręcznemu i ostrożne­
mu owczarzowi; chwytaniem zaś i donoszeniem
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owiec do wrody inny mnićy baczny robotnik za- 
iać sie może. Wpędzanie owiec w wode o małoc ć i- с с

mniéÿ iest żmudne niżeli podawanie ich poiedyń- 
czo, a więcćy ciernią w pierwszym przypadku, 
maiąc nieprzezwyciężony wstręt do wody.

Owce w wodę wrzucone, poty w nićy zoslaią 
pomiędzy lasami: dopóki wełna na brzuchu, ło ­
patkach i udach nie odmięknie, do czego i 5 minut 
czasu potrzeba. Znaydować się powinien w wo­
dzie pomiędzy lasami owcarz, lub inny rostro- 
pny człowiek, daiący na to baczność, żeby owce 
tu nie były zbyt długo zatrzymane, zwłaszcza te, 
które są delikatne lub wcale schorzałe: w ogól­
ności, izby tym porządkiem były prane, iak ie 
w  wodę wpuszczano. Jest także iego zatrudnie­
niem polewać ręką karki owiec, odrywać 
zwolna bobki do nićy przyschłe, i bronić, żeby 
się nie cisnęły do lasów, lecz w wodzie prze­
chadzały.

W  pewney odległości od tey grodzi ustawiaią 
się praczki w półkole po dwie; podaią im się 
owce odwilżałe, które też trzymaiąc nad wodą 
polewają ręką łby, karki, wygniatają brud z w eł­
ny wodą napełnioney, szczególnićy w bliskości 
łba, na brzuchu i udach, odrywając ostrożnie bo­
bki, a to tak długo, póki czysta woda z wełny 
nie wyciecze, i póki żadnego gnoiu, ani in~ 
nych nieczystości w runie się niesfnaydzie. ()vv-

http://rcin.org.pl



  32 --

ca wymyta płynie do brzegu, a tak pranie uzu­
pełnione.

Między praczkami powinien się także ieden ro- 
stropny człowiek znajdować, daiaey na to ba­
czność w ogólności, żeby doskonale całe runo 
prane było, a mianowicie: żeby z owcą ostro­
żnie się obchodzono; w szczególności zaś, żeby 
ich łbów w wodzie nie zamaczano, i bobków 
przyschłych do owcy ze skórą nie odrywano.

Przy pilnym dozorze rzadko się prawie bez 
straty iedney lub pary owiec obeydzie; w prze­
ciwnym przypadku znaczną stratę w stadzie po­
nieść można.

Nazaiutrz, lub tego samego wieczora, ieśli były 
owce rano namoczone (gdyż trudno iesl wyprać 
wełnę na czysto, kiedy końce kłaczków oschły po 
namoczeniu) powtarza się moczenie i pranie o- 
wiec w sposób nieodmienny od pierwszego: z tą 
tylko różnicą, iż wygniatają się troskliwie wszy­
stkie części runa, ійк gdyby gąbkę wodą napeł­
niona, tak długo: póki ці-о odeydzie zupełnie 
czysta woda z wełny. W powlórnem praniu na
lo także szczególniey uważać należy, żeby w eł­
na na łbie i karku piśnie odmywana była , 
i żeby żadnych bobków przy runie nie zostało. 
Wyciskaiąę wełnę w praniu, a nie trąc lćy, zo­
stawia się poiedyijczyiii kłaczkom, runo składa­
jącym, przyrodzony kształt i przez lo ułatwia się
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rozgatunkowanie wełny, kîôra pokupnieyszą się 
stanie od wełny po strzyży pranéy.

Na brzegu sadzawki znaydować się powinien 
owczarek: iuż to dla pomagania słabym owcom 
do wyyścia z wody: iuż dla zwracania praczkom 
źle wypranych owiec.

Właściciel stada, lub iego zastępca, w te'm miey- 
scu uwagę swoię skoncentrować powinien, chcąc 
uyść straty ze złego prania wynikaiącćy, i oszczę­
dzić sobie nie przy iemnych przygan, któreby go 
niezawodnie ze strony kupca czekały; a ieżeli 
nie przestaiąc na tey kontrolli, przéyrzawszy pil­
nie każdy oddział wypranych owiec przed odpę­
dzeniem od wody, -ÿvszyvstkie niedoprane owce 
poprawić każe; może mieć zadowolnienie: iż ka­
żda sztuka, równie doskonale wypraną aostała, 
iak tego doświadczyłem w sprzeczności z mnie­
maniem Łych, co równie doskonałe wypranie w eł­
ny na ciele bydlęcia, uważaią za rzecz nie podo­
bną do wykonania.

Na prawem skrzydle rzędu praczek, znaydo­
wać się powinna osoba do zwracania owiec za 
wcześnie uciekaiących z pomiędzy lasów, albo 
z rak praczek.

Mimo naywiększey skrupulatności, ta praca 
sposobem opisanym śpjesznie się odprawia; bo­
wiem ośnjnaście osób zdołało namoczyć i wyprać
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doskonale, przez dwa dni pracuiąc po 8 godzin, 
7 гю. sztuk starych owiec i 100. iagniat.

Zachowanie mokrego runa w czystości tru­
dniejsze iest niemal od dobrego wyprania; nie 
można przeto bydź dość bacznym w tym wgle- 
dzie. Strzedz iak naytroskliwiey stada nale­
ży od mieysc nie zarosłych, 11. p. od gościńców 
piaszczystych, ról świeżo oranych, i t. p. nie na­
leży ich wypuszczać z owczarni w dni dżdżyste, 
i chronić od paszy zbyt rozwalniaiącey żołądek, 
f . i. od inłodćy trawy; legowisko w owczarni po­
winno bydź przestronne i suęhąiczystą słomą na­
leżycie wysłane. Strzyż odbydź się powinna, sko­
ro wełna zupełnie uschnie, a naypoźnićy p dnia 
po praniu, w ley samćy kolei, iak pranie, a nie 
dopiero po upłynionych 2. tygodniach, podług 
iednego z naszych autorów. Któżby bowiem zdo­
ła ł  w tak długim przeciągu czasu zabrudzeniu 
się runa zapobiedz?

W  wełnie, gatunku merynos, okazuie się t łu ­
sty, właściwy ićy pot, skoro należycie uschnie; 
przeto nie trzeba, podług mego mniemania, spó­
źniać się ze strzyżą, i uważam, na własnćm do­
świadczeniu oparty, zabiegi przyprowadzenia 0- 
wiec po praniu do zapocenia się za niepotrze­
bne, owszem szkodliwe.

Strzyż tuteysza odprawia się w stodole na bo- 
iowibku, drewnianą podłogę maiącćm. Że zaś
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podłoga nie może bydź zupełnie wolna od ku­
rzu , a ten przylepiaiąc się do tłustćy wełny, 
szczególnićy lustr i białość idy odbiera; przeto 
kładą się wzdłuż obu ścian blongowych po 4 tar­
cice, lub zrzynki obok siebie, i na tćm ruszto­
waniu owce strzygą. Przyrządzenie to okazało 
się bydź bardzo dogodne : bo owce podczas
strzyży gnoią, co runa nie plami ; ponieważ u- 
ryna szparami miedzy deskami odchodzi, bobki 
zaś na podłogę, a nie na tarcice spadaią: byle 
owca strzyżona z uwagą położona była.

Oddziały, których strzyż rozpoczęta , czekaią 
na odprawę w sąsieku przyległym, przestronnym 
i czystą słomą wysłanym; a lak nie cierpi owca 
od upału, i zwalać się nie może; deszcz nie iest 
strzyży na przeszkodzie.

Dozorca strzyży przesi zega, żeby runa nie roz­
rywać: a to dla wagi, a więcćy ieszcze dla uła­
twienia w rozbieraniu go na gatunki; a nim się 
wrzuca w  wańtuchy, rozpościera się na stole, 
kładąc stronę wewnętrzną na spód, i wybieraią 
się z niego barłogi i iakiekolwiek inne nieczy­
stości, n. p: zauszową wełnę, z karku, niemnićy 
wełnę z ud, ieśli iest gnoiem zwalana, lub ury* 
iią aż do żółtości przeięta, lub zbyt podła: co 
się zwykło zdarzać w runach naypierwszćy na­
wet klassy. Takowa wełna urywkami pakuie się 
w miech oddzielny.
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Со jiięć run kładzie się iedno na drugie, po- 
śtępuiąc za kazdem w sposób dopiero opisany. 
Małe urywki run, ieśli są bez skazy, kładą się 
na wierzch run, które zwiiaią się potem w pęki, 
podobnie iak płaszcze do wtłoczenia za kulbakę. 
Pęki te wiążą się szpagatem, iezełi bez wańtu­
chów na iarmark zawiezione i tak sprzedane bydź 
maią, iak się to w Saxonii naypospoliciéy dzieie; 
w przeciwnym razie, wiązanie nie iest potrzebne. 
Z natury rzeczy wynika, że o wełnie, tylko w pę­
kach odkrytych ustawionćy, sądzić można z zti- 
pełną pewnością; a przeciwnie łatw o się omylić, 
sądząc o nićy w wańtuchach; można zatem w pier­
wszym przypadku na wyższą cenę rachować 
trwale; dla tego tez postanowiłem przedawać 
W  przyszłości wełnę tuteyszą w pękach, którą 
dotychczas w wańtuchy, 6. łokci długie, w 3 

poły szerokie, kazałem pakować.
Stado tuteysze tak iest wyrównane, iz w tym 

względzie nie wielu saskim ustępuie; nie znay- 
duie się tu iuż runo, którego włos miałby mnićy 
zagięć iak 22. na cal, podług węłnomiaru. P . 
B ł o c k a ;  a to iest gatunek p r i m a  Nr. 1. (*) po* 
dług klassyfikacyi Prolessora W e b e r a ,  a s u ­
p e r ,  wedle terminologii angielskiéy (**).

(*) Neus Jahrbuch der L a n d w ir tsch a ft  1. Band. 1. Stack 
na stronic 54.

(**) John Luccock uebcr W olle im Allgemeinen elc. 
na str. 178.

http://rcin.org.pl



_ ay _
Nie sortuię dla tego, i ogół śtrzySy składa się 

tylko z wełny ze starych owiec, z iagniąt i z o- 
debrauey urywkowo. Kto zaś ma stado z różnych 
gatunków złożone, odosobniać wełnę koniecznie 
powinien, tak dla ułatwienia kupcowi ocenienia 
wełny: iako i dla kontrolowania postępu stada 
w .uszlachetnieniu. Dla wiadomości kupca zapi-

* suie się: w których wańtuchach wełna z baranów, 
w których ze starych, a w których z półtoraro­
cznych maciorek znayduie się.

Zaczém się o skuteczności tuteyszćy wody prze­
konałem, pierałem owce w rzece Prośnie, o |  mi­
li z tąd odległey, poniżey pogrodek tamecznego 
młyna, w sposób w niczem nieodmienny od wyżey 
opisanego; i ten sposób radzę wszystkim, przez 
których posady płyną potoki, miękko i czystą wo­
dą napełnione; wszelkie zaś pralnie kunsztowne, 
w kształcie wodociągów lub upustów, uważam, 
sadząc po skutku, za kosztowne i zbyteczne.

O zakładach tego rodzaiu powziąść wreszcie mo­
żna gruntowne wyobrażenie z różnych wzorów 
umieszczonych w dziele pod tytułem; Neues Jahr* 
huch der Laiidw irlhschaft 2ler B a n d , 2ter 
Theil• Breslau  1822.

VV idomą iest rzeczą, iż tłusty pot merynosów 
francuskich i, austryackich, stężały nakształt smo­
ły, trudniey nierównie rozpuszcza się w' wodzie, 
od potu merynosów saskich, bardzićy płynnego;
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doświadczenie dopiero okaże, czyli doradzony prze- 
zemnie sposób prania, równie odpowie zamiaro­
wi, zastosowany do wprzód wzmiankowanych ga­
tunków owiec.

Przechowuię nakoniec wełnę moię na mieyscu 
suchém ; a w  podróży każę ią należycie słomą 
okrywać: dla ochronienia ie'y od deszczu i kurzu.

Długoletniem doświadczeniem nauczony, iż u- 
chybienie w iednyin szczególe, zniweczy spodzie­
wane owoce dołożonćy staranności przy praniu 
i strzyży, starałem się, wystawiaiąc się może przez 
to na zarzut zbytniey rozwlekłości, wytknąć wszy- 
stkie szczegóły, które na uwadze mieć należy.

\VSulisławicach d. 5 . września 1822. r.
A. P. B i e r n a c k i .

B. z Numeru IO30 r. 1821. str. 526.

Sjiosób mycia wełny na owcach w Teresienfeld 
u Pana P e t r i .  (.

Rzecz podana przez tegoż ces. król. Towarzystwu 
rolniczemu morawskiemu (*)

Zastanowienie się, iż pranie wełny nie może 
dłużćy dla producenta w  stanie tak niepewnym

(*) M itthiliingen der K. K. maehrisch schlesischen G esell­

schaft, zur Befoerderung des Ackerbaues etc. 1822. N . З9.
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i empirycznym, iak dotąd, pozostać, spowodo­
wało mię do urządzenia pralni tego rodzaiu, 
podług moich widoków własnych; a znalazłszy 
sposób ten w  ciągu dwuletniego doświadczenia 
pod każdym względem zaspakaiaiącym, postano­
wiłem udzielić go szanownemu Towarzystwu.

Mycie owiec ma za cel daleko troskliwsze 
ł oczyszczenie wełny, aniżeli to przez samo tylko 

ich pławienie osiągnąć się daie ; wtenczas zaś 
tylko z pożytkiem się odbywa, kiedy postę­
powanie nasze oparte iest na gruntowney rze­
czy znaiomości.

Niemasz tu mowy, ani o czyszczeniu wełny po- 
spolitem, ani o praniu leyże fabrycznćm: ale raczćy
o stosownćy dla producenta manipulacyi, przez 
którą wełna na owcy, odpowiednie iego widokom, 
mogłaby bydź oczyszczoną.

D łu go się spierano o to: czyli mycie w e ł­
ny na owcy, czyli leż pranie iéy dopiero po 
strzyży, dla producenta iest korzystnieysze ? 
gdyż obadwa sposoby maią swoie niedogodno­
ści; a szczególniey, rozgalunkowanie wełny pra- 
nćy po strzyży, trudnościom podpada: aż nareszcie 
w nowszych czasach kupcy i fabrykanci an-

• gielscy, myciu wełny na owcach, ieżli się la­
kowe starannie i z przyzwoitą znaiomością od­
bywa,dali pierwszeństwo, z przyczyny: ze tym spo­
sobem wełna może bydź dokładnie, przed oczy-
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szcjteniem iéy fabryczném* stosownie do różnych 
widoków fabrykanta, rozgatunkowaną ; czego po 
wypraniu ie'y na gorąco, iuż dostąpić nie można; 
albowiem, chociażby nawet na sposób hiszpań­
ski wypraną została, nie może bydź tak do­
brze oczyszczoną, aby iey fabrykant ie&zcze 
raz na sposób fabryczny czyścić nie był przymu­
szony.

Główną rzeczą dla producenta, który sam 
pranie wełny należycie chce uskutecznić, iest, 
aby niestósownćm postępowaniem wartości ieynie- 
zniżył. Gdy zaś nie dobrze rozgatunkowana, 
i na sposób hiszpański wyprana wełna, po wypra­
niu, z zupełną dokładnością Zaledwo iuż rozga­
tunkowana bydź może ; gdy oprócz tego, sam 
producent potrzebne do tego wiadomości rzad­
ko posiada, i, iak zwykle, înawcôw do tćy czyn­
ności, (częstokroćnawet i nrniéy biegłych, którzy 
mu wełnę w praniu na gorąco spilśniaią i zupeł­
nie psuią) tylko z wielkim kosztem i trudnością 
dostać może; przeto pranie wełny na owcach, iako 
żadnemu z wymienionych dopiero niebezpie­
czeństw nie podpadaiące, a przez które się w e ł­
na lepsza zgorszą nie mięsza, i gatunkowanie 
ićy, podług różnych widoków, (ile że nam często­
kroć nie o same tylko widoczną cienkość włosa 
chodzi) bardzo ułatwia, powinno bydz dla producen­
ta tym ważnieysze; że sposób, przez który się weł-
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na па owcy, bez wielkiego iéy zmęczenia, aż do bia­
łości wełny, na sposób hiszpański wypraney, oczy* 
ścić daie, wszyscy prawie przezorni gospodarze , 
w latach ostatnich, dla wartości, iakiéy przezeń 
wełna w handlu nabywa, z potrzeby za dobry 
uznali i przyięli. Przystępnie więc do opisania 
mego sposobu prania wełny na owcach, i wska- 

 ̂ zania, co w tym względzie zachować należy.
Przed wszystkiem potrzeba do tego mieysca 

wygodnego i suchego, któreby przez swoie po­
łożenie, według potrzeby, wodzie przypływać i 
odpływ ać doz w alało.

Każde mieysce suche, dokąd woda płynąca 
czysta, stawowa, rzeczna, lub źródlana docho­
dzić może, iest do tego przydatne, bez względu, 
ze przy zwyczaynym sposobie mycia ow iec, wo­
da zimna i twarda, dla różnych ważnych przy. 
czyn, w praktyce powszechnie za nie-zdatną uzna­
ną została.

Kształt wazki podługowaty pralni, w którey się 
owce oczyszczaią, lepszy iest aniżeli zaszćroki. 
Szerokość należy stosownie do massy wody, iaka do 
iéy przepływu przez pralnią i odprowadzania wy­
chodzącego z wełny brudo iest potrzebną, tylko na 
kilka sążni oznaczyć; długość zaś zależy od licz­
by owiec, w iednym dniu wymyć się maiącćy.

Moia pralnia ma 8 cali □  wody przypływaiącey; 
iest na 12. slop szeroka, a na 70 długa. Można
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wnićycodaień 800. do 1000. owiec na czysto wy- * 
myć.. Dno (bez czego przy obfitszym przypływie 
wody obeyśdi się można) iest wybrukowane; boki 
zaś pralni, iako też i ważkich kanałów, przez które' 
woda przypływa i odpływa, śą na sucho obmu­
rowane.

Manipulacya pray praniu dzieli się na .dwa 
główne działania. »

Pierwszem i nayważnieyszcm, od którego 
pomyślność całey czynności zależy, iest przygo­
towanie owiec do mycia, czyli ich namoczenie. Aby 
się ta ważna czynność dobrza i skutecznie 
odbyła, potrzeba bieg wody kilka dni naprzód 
zatrzymać ; aby się ogrzała i zmiękła. Do na­
moczenia owiec należy koniecznie obrać dzień 
zupełnie pogodny, ciepły, i dobrze od słoń­
ca oświecony, albo czas od gorąca parny; aby 
się nawet żywiczna tłustość w  wełnie, od pro­
mieni słonecznych , wodę ogrzewaiących', zu­
pełnie rozpuścić mogła. W  tym celu, iakoleż 
dla otrzymania wełny lśniąco - białćy , żadnego 
śladu tłustości nieokazuiącćy, potrzeba owce po 
pierwszem ich namoczeniu, oddziałami, w miey- 
scu od słońca oświćconćm, przez pół godzi­
ny zatrzymać , aby się strączki tłuste zupeł­
nie rozwolniły; potem ie_ raz ieszcze, a gdy 
wypadnie potrzeba, i trzeci raz w kąpieli cie­
płe y namoczyć. Szczęśliwy wypadek dalszego
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mycia zależy iedynie od dokładnego wykonania 
tego przepisu: a. ieżeli naturalna woda mydlana, 
na owcach się tworząca, cząstek tłustych i bru­
dnych, w w ełnie uwięzionych, zupełnie nie zmięk­
czy i nie pi-zeniknie; wtedy nawet przez naymo- 
zolnieysze mycie nie będzie ich można z niéy 
wyprowadzić. W  czasie moczenia owiec, woda 
powinna w takićy tylko ilości przypływać, aby 
się wszystka naymocnićy mydłem naluralném, 
wy d o by w,a iąc e m się z runa owiec, czyli potem, 
którego skład przez Pana У auquelin (patrz Jz- 
Pol. na karcie sag. w Nr. 6. roku i 8 | | )  podany 
został, nasycić mogła. Im woda takowa mę- 
tnieyszą i gęstszą się staie, tym następuiące 
zaraz po namoczeniu pranie owiec prędzey się i 
czyściey odbywa.

Gdzie położenie inieysca nie dozwala tak urzą­
dzić pralni, aby się w niey i moczenie i wła­
ściwe mycie owiec odbywać mogło, tam po­
trzeba w' bliskości rzeki lub strumienia* w kló- 
rym się owce zwyczaynie myią, kanał na trzy sto[>y 
głęboki, i stosunkowo obszerny wykopać, napełnić 
go wodą na kilka dni przed nastąpić maiącą 
czynnością, i w nim to namoczenie, bezpośre­
dnio przed myciem uskutecznić.

Własność wody iest wprawdzie bardzo ważna; 
gdyż do oczyszczenia i wybielenia wełny woda 
miękka iest nayzdatnieysza, a woda twarda zmnicy-

5
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ч

sza wełny miękkość. Lecz sztuka, w braku wo­
dy miękkiey, może każdą inną, nawet naytward- 
sza źródlaną, do tego usposobić; wyslawiaiac 
ią w mieyscu iakie'm, czyli zbiorze (co za pomo­
cą przyrządzeń, napływ i odpływ ograniczających, 
łatwo daie się uskutecznić) na działanie ciepłego 
powietrza i słońca, przez ośin dni; tym sposobem 
woda się ogrzewa, mięknieie i do namoczenia owiec 
staie się przydatną. Dodanie stósownćy ilości gno- 
iówki, lub guoiu, przyśpiesza zamiar takowy. 
Ścisłe zachowanie doświadczeń, według których 
chociażby nay twardszą wodę, do namoczenia 
owiec usposobić, i naygłównieyszą zasadę do po­
myślnego wypadku zieli mycia położyć można, 
iest nader ważne; gdy z tylko przez zupełne roz­
puszczenie cząstek różno-rodnych w wełnie, uła­
twia się następne potem iey pranie.

Temperatura stosowna, to iest ciepło powie­
trza i wody, iest również do dobrego wy­
prania wełny arcy-potrzebna; albowiem, im po­
wietrze i woda są ciepleysze, tym czyścicy i 
bielćy pierze się wełna.

Dla tćy lak Waznćy przyczyny powinnoby się 
w naszym klimacie mycie owiec dopie'ro między 
koszeniem siana i żniwem, a nigdy przed ko­
s z e n i e m  zaczynać; w téÿ albowiem porze roku, 
klima liasze udziela do rozpuszczenia śię tłustości 
w runk1 owe/.ein będącćy, potrzebnego stopnia 
ciepła. Wtedy także wełna, dla obfitości pas^y
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bardzo pożywney i iednorodnéy, dochodzi do nay- 
wyższego stopnia swoiey doskonałości, i można 
iagnięta wraz z matkami ostrzygać.

Nie trudno iest przekonać się, w iak doskona­
łym stanie znayduie się wełńa w tey porze roku; 
albowiem, kto przed końcem maia strzyże, i czas 
strzyżenia aż do końca czerwca przeciąga, otrzy- 
muie w tym miesiącu zamiast 6 do 7 łutów, pizy- 
naymnićy dwa razy tyle, z przyczyny, że w porze 
ciepleysze'y wełna iuż dorosła, prędzóy się kształci 
i rozwiia, a niżeli krótka;

Aby zaś wodzie do namoczenia służacey, w ła­
sność prawdziwey wody mydlanćy, do wypra­
nia wełny na czysto i biało potrzebney, nadać, 
potrzeba, aby ludzie myiący, owce oddziałami, 
w miarę obszćrności mieysca, w którem ie myią 
moczyli; każdą owcę prawie przez siedm do 
ośmiu minut w kąpieli przez powietrze i słońce 
ogrzanćy trzymali^ i wełnę w tym czasie staran­
nie, lecz łagodnie tarli.

Obszćrność kanału do moczenia owiec zależy 
zawsze od mieyscowćy potrzeby, którą można 
naprzód oznaczyć, przypuszczaiąc, żc każdy czło­
wiek myiący, wraz z owcą, naywięcey dziewięć 
stóp o  zaymuie, i że inni ludzie, myiącym ciągle 
owce doprowadzaią i Otlprowadzaią (*).

(*) Tu ostrzedz należy, i i  ludzie myiący często mie- 
liiać s':ę powinni} gdyż żostaiąc nawet tylko parę godzili

3*
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Туш sposobem rózpuszczaią się w wełnie czą­
stki alkaliczne i tłuste; tworzy się woda mydlana 
zółto-brunatna, bańkami mydlanemi obficie pokry­
ta; wktórćy się znowu wszystkie cząstki różno­
rodne w wełnie będące w prędkim czasie zupełnie 
rozpuszczała, i w  praniu które zaraz bezpośrednio 
przedsiębrać się winno, naydostateczniey się \yy- 
płókuią; g<lyz wóda ciepła mydlana, która będąc od 
powietrza i słońca ogrzana, i prawie do stano 
wody fermentuiącćy przyprowadzona, ieszcze się
i od znayduiących w niey ludzi i owiec tym 
bardzićy rozgrzewa, tłustość oleyną, lub ży­
wiczną w runie przenika, i od teyże , iakotez 
od Wszelkich innych brudów, wełnę oswobadza. 
lin zaś woda takoVva przez dłiizsze i kilka razy 
powtórzone namoczeńie owiec inętnieyszą się staie, 
tym lepićy przez powiększenie swéy skuteczności, 
celowi odpowiada; wszelkie nieczystości w wełnie 
będące, w czasie te у roboty przygotowawczćy prę- 
dzéy się rozpuszćzaią, i następne mycie owiec 
pomyślniey się odbywa.

Gdy się iuż ta pierwsza robota ukończy, wy- 
wypuszcza się zaraz ze zbioru woda mętna przez 
podniesienie śluzy, wpuszcza natomiast woda 
czysta p łynąca, i przystępuie się bez zwłoki 
do właściwego mycia owiec , które się w tym sa-

ci^gle w  wodzie, chociażby naylepiéy od słońca ogrzanéy, 
cierpieć raogć̂  na zdrowiu, szczególnićy kobiety.
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mym porządku iak namoczenie, i po kolei według 
oddziałów wprzód" namoczonych odbywa.

Ini mycie takowe prędzey się uskutecznia, i 
mnićy czasu brńdnćy wodzie mydlaney do wsią- 
knienia w dziurki włosó w i zaschnięcia na wełnie 
zoslawia, tym czystszą i bielszą takową się oka- 
zuie; р.г7Д“сілѵиіе zaś, im bardziey owcc po na­
moczeniu wyschną, tym trudnieyszćin i mozol- 
nieyszem staic się oczyszczenie wełny; gdyż czą­
stki tłuste i inne , przez wodę mydlaną rozpu­
szczone, łatwićy się wymywają, kiedy są rozwol­
nione, czyli rozpuszczouè, a niżeli, kiedy znowu 
vv wełnę wsiąkną i do niéy przyschną.

Dla tego dwie pralnie obok siebie byłyby 
\v;ielce uzyteczne; gdyz ieden oddział owiec, 
W iedney pralni namoczonych, mógłby bydź za- 
ęaz w drugiey na czysto wymyty. Gdzie zaś wo­
dy płynącćy ieśt dostatek, tam nie potrzeba osobne­
go zhio.ru do mycia zakładać, lecz oddział owiec na­
moczonych, zaraz w wodzie płynącćy na czysto 
wymyć; do czego, po stosownćm owiec przygo­
towaniu, dla iednego człowieka zaledwo dwóch 
minut potrzeba.

Po skończonein myciu wyganiaią u mnie trzo­
dę na pastwisko suche ; na noc zaś wpędzaią ią 
do owczarni słomą dobrze wysłańcy, i strzygą 
w budowli, na to umyślnie wystawionćy i cegłą 
wybrukowaney, iak iylko wełna wyschnie. Weł-
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na oddziela się zaraz przy strzyży na kupki we­
dług mieysc, z których iest zdiętą, dla zmniey- 
szenia i ułatwienia roboty gatunkuiącym.

Ten prosty, łatwy, i zamiarowi odpowiadają­
cy sposób prania wełny, który między zwy- 
czaynym i fabrycznym sposobem wybielania śro­
dek trzyma, nie iest gorszy od hiszpańskiego, a 
w  porównaniu z nitn większe przynosi korzyści, 
wełnę niepomięszaną w  naturalnym ićy wzroście,
i w całem runie gatunkuiącym dostarcza, rozwią- 
zuie zadanie: iak producenci swoię merynosy i 
Wszystkie owce, wełnę tłustą maiące, czysto i 
korzystnie myć mogą.

C. z Numeru 4s° r. 1826. str. 437.

O myciu wełny na owcach.

Częste narzekania, ze pranie wełny na owcach 
nie zawsze dobrze się udaie, skłoniły bezimienne­
go autora ninieyszego artykułu do uwiadomienia 
publiczności przez gazety berlińskie w r. i 8 a4, 
że według naynowszych iego doświadczeń, nie- 
masz iuz żadnych przeszkód ulrudniaiących my­
cie wełny, klóreby w kazdey porze roku i w ka­
żdym stanie powietrza, za pomocą wody i pal­
nych maleryałów pokonać się nie dały. Potrzeba.
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tylko wziąść się do skutecznieyszych środków a 
zaniechać dawne. Ninieyszy sposób nie będąc ko­
sztowny, wygodny iest dla ludzi i nieszkodliwy 
dla zwierząt, a przytem niezawodny. Naczynie 
do mycia, nie więcey iak 5 stopy szerokie, Ъ\ sto- 
РУ wysokie, a 20 do 3o stóp długie, i tempera­
tura między 20 i 524 stopniem Ileauin: niezbyt 
wielkim kosztem utrzymywana , (*) o to są
pierwsze warunki. Owca ciągle ma bydź trzy- 
mana w wodzie, obracana na iednę i drugą 
stronę; zabrudzona w e ł n a  otrząsana raczey niż 
ciśnioha i tłoczona, owca zaś łagodnie polewana 
z wierzchu wodą za pomocą ręcznych naczyń. 
W  kilka godzin potrzeba ią myc powtórnie. Przy 
pierwszćm myciu można się obeyśdź bez odmie­
niania wody, lecz przy drugićm polrzeba lo czy­
nić do każdyfch 100, lub д5о sztuk. Temperatura 
może bydź niższa przy pierwszćm myciu, wyższa 
przy drugićm, ale nigdy przeciwnie. Trzydzie­
stu i kilku ludzi wymyie tym sposobem 4oo do 
5oo sztuk 11а dzień. Ludzie nic stoią na mieyscu 
mokrem, owce są zdrowe, wełna staie się bardzo 
czysta, i łagodnieysza w dotknięciu, iak w W ) -  

czaynym sposobie mycia owiec.
Wymieniony sposób mycia wełny, we wscho­

dnich i zachodnich Prusach, tudzież vy J/ilwie

( * )  N a y w y g o d n ić y  za pom ocą pary woc lnćy,  lub roz • 

p a lo n y c h  kam ien i .
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pruskiéy upowszechniony, korzystnie zastosować 
się dał w tym roku do owiec naypięknieyszey 
rasy, a to po uskutecznionćm niepomyślnie na 
zwyczayny .sposób praniu ich wełny.

D. z Numeru 6go r. l S f i .  str. 149.

O myciu i  strzyzy owiec. 

przez P .  II i II in a n n.

С
Żadna może robota w gospodarstwie nie iest 

tak kłopolna i zawodna, iak mycie owiec. Nay- 
mnieysze w  nićm uchybienie, z nieuwagi albo 
niezręczności pochodzące, częstokroć nawet przy­
padek, pozbawia nas owocu cało -rocznych sta­
rań i zabiegów. W ełna bowiem, albo w samćy 
rzeczy staie się przezto naganna, albo przynay- 
mnićy złe iey wypranie, poda kupuiącemu po­
wód do nagany i podawania nizszey za nią ce­
ny. Sądzę przeto, że obwieszczaiąc wypadki 
moich własnych doświadczeń, przyłożę się do do- 
kładnieyszego wyiaśnienia tego przedmiotu.

Staranne utrzymywanie owiec, bardzo wa­
żnym zdaie się bydź warunkiem, aby mycie w e ł­
ny żądany skutek przyniosło. Nierozumićmy 
iednak, aby staranność ta miała na celu sam po 
rost wełny, przez regularne owcom udzielanie
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paszy, albo ograniczać się miała na ochronnych 
środkach przeciwko powiększeniu się brudu 
W' wełnie z przyczyn zewnętrznych, ідк np, xa<- 
pruszenie ićy okruchami paszy; nieochfedóstwo 
w owczarni i t, p.: ale zwracamy tu szczególnićy 
uwagę na pilność, z iaką nalepy przestrzegą*«, 
aby na dzdże n ieby ły  wystawiane; przekonar 
łem się albowiem, że częste wełny zamoczenie, 
szczególnićy, iezeli zaraz potem nastąpią słone- 
czne upały, zwłaszcza na krótki czas przed strzy­
żą, sprawuie, iz w  końcach wełny powstań; 
zgnilizna , od którćy sama czysta woda oswob<*T 
dzić ićy nie zdoła. Przykład podobny, znany

* każdćy gospodyni, mamy na bieliźnie, z którćy 
plamy przez samo polewanie gojącą wqdą i su­
szenie, bez poprzedniego zniszczenia innemi środ^ 
kami,, wywabić się nie daią.

Dćszc« wtłacza głębićy kurzawę i brud, któ­
re się zawsrü na powierzchni wełny znayduią., 
W  latach gorących, przy częstey kurzawie i 
deszczach, toż samo zwykle dzieie się z owca­
mi, co w ezasie transportów, że brud rozpusz­
czony przez wilgoć, aż "do skóry przenika, i 
albo całkiem wymyć się nie daie, albo tylko 
•z wie-lką trudnością. Z doświadczenia o tćm się 
przekona, kto myie owce z dalekich okolic przypę­
dzone. U takich owiec brud ze wzrostem wełny 
do góry się podnosi, ieżeli iak zwykle, były 
przeganiane , kiedy ieszcze krótką miały wełnę.
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Ліс nic sama trudność dobrego wymycia w eł­
ny wskazała mi potrzebę chronienia, ile mo­
żności, owiec od deszczu; bo nauczyło mnie 
także nabyte w czasie transportów doświadcze­
nie , ze brud gryzie wełnę. Sprawdzić to mo­
żna, rozrywaiąc na próbę włoski wełniane z o- 
wiec okry tych kurzem, który po nieiakim czasie de­
szczu z powierzchni został spłókany. Włos z ry ­
wa się zwykłe W mićyscu, gdzie się prążek od 
wprowadzonego przez deszczową wilgoć brudu 
okazuie i rwie się tym bliżey przy skórze, im 
głębićy brud z wodą deszczową spłynął; na co 
rękodzielnicy szczególnićy zwazaią: albowiem, 
chociaż każdy włosek w gremplowaniu się zrywa, 
bardzo iednak wiele na tćm zależy, w  iakićm 
mieyscu, a tćm samem z iaką to regularnością 
się dzieie.

Prócz wspomnionćy okoliczności, zależącćy od 
Staranności w utrzymaniu owiec, zasługuią tak­
że na uwagę własności wody, iakićy do mycia 
używamy. Ale w tym względzie zaledwie coś 
pewnego ustanowić można; ponieważ codzienne 
doświadczenie uczy, że kiedy iedna woda do my­
cia iest przydatna, tymczasem druga, z weyrze- 
nia do tamley zupełne maiąca podobieństwo, na- 
daie wełnie kolor albo twardość i t. p. Dokładny 
rozbiór chemiczny, mógłby nas w ley mierze ob-
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iaśnić; lecz gdy nie wszyscy gospodarze z tą umie- 
iętnością są obeznani, przestać potrzeba na wska­
zaniu sposobów rozpoznawania miękości, czy­
stości, temperatury i głębokości wody.

Dla rozpoznania pierwszćy własności, dosyć 
iest rozetrzeć w wodzie kawałek białego mydła. 
Łatwieysze lub trudnieysze powstanie piany, 
mogłoby służyć za miarę miękkości wody.

Czystość wody zależy powiększćy części od 
gruntu, z którego źródło wytryska, albo od ko­
ryta rzeki; woda taka powinna bydź bez koloru 
i smaku.

Temperatura wody, tak łatwo przez czucie 
rozpoznać się daiąca, chociaż ma naywiększy 
w pływ na mycie owiec, dotąd iednak naÿmniéy 
uważana była. W  wodzie zimne'y częstokroć o- 
wce trętwieią, i tylko ta okoliczność może mi 
obiaśnić przyczynę odmienności wypadków, lu­
bo z owcami, tak przed, iako i podczas mycia 
w  teyże samćy wodzie, iednakowe zachowano 
postępowanie. Dostatecznie wiadomo, ile po­
dniesiona temperatura ułatwia rozpuszczanie się 
brudu; przeto nierozwodząc się w tym wzglę­
dzie, ostrzedz tylko winienem, że te'y ważney 
okoliczności nigdy z baczenia spuszczać nie na­
leży.

Naostatek, przyzwoite umiarkowanie głębości, 
szczególnićy ma na celu ułatwienie tey roboty.

http://rcin.org.pl



—  4 ' 4  — -

Мойе by tu wypadało coś powiedzieć o rozmaili1 m 
urządzaniu pralni do mycia owiec (*); lecz zdaniem 
щ оіет, len cel rozlicznemi środkami osiągnąć mo­
żna, od mieyscowości zaśszczególniey zależeć mu­
si wybór lego lub owego sposobu. Przyrządzenie 
iedhak dogodnego mieysca db pławifenia owiec 
wszędzie byłoby pożyteczne ; tym albowiem 
sposobem v wełna przez pranie splątana , du, 
porządnego wraca ułożenia i nayłatwiey się pro- 
stuie. Ku temu cehm i należałoby kąpiel urządzić

(.*) Mycie owiec, w wannach , z tego powodu iesl 
barcko dogodno , iż ła tw o  stopień c iep ła  wody ozna­
czyć można; n a leża łoby  jednak stopień temperatury  
wody z niejaką pew.nośpią ustanow ić;  w e łn a  a lbo­
w iem  myta w  zbyt cicpłóy wodzie,,  za wiele  ze sw ćy  
naturalnćy tłustości utrąca. Podług  P. Fil ipa W a ­
g n e r ,  woda, powinna bydź ogrzapa tylko na 17 lub  
18 Rćaumura; kiedy podług P. L i n  o n  I n s  kąpiel w o ­
dna , przy użyciu glinki do m y c ia , do 38D Æ  ogrze­
wa się. P r z y p .  A u t .

O myciu ow iec  w  w ann ach ,  w ogrzanćy kąpieli- 
patrz artykuł w Nrze ninieyszego Dziennika & r. IS2G. 
lia sir. 437. Temperatura wody dla ow iec  ic?t tain 
podana na 20 do 2 1 0 R .  i ta z.daic się bydź bardzo 
w łaśc iw ą;  ze zaś temperatura na 36° R ,  лѵіеісс o- i
wconi zaszkodzićby m o g ła ,  i nawet trudna byłaby do 
w ytrzym ania ,  wnosić z ląd m o ż n a , iż kąpiel dla  
cz łow iek a  na 28° do 30° R .  iuż iest za gorąca i nic 

zdrowa. P r z y p .  R e d .

http://rcin.org.pl



-»

4 5 ,  —

albö na gruncie kamienistym, tak iżby ludzie my­
lący owce wody nic mącili, albo tez opatrzyć 
La ławami, lub dadź w nićy podłogę. Przyrzą­
dzenie takie iest dla owiec potrzebne, równie 
iak i mieysce darniem okryte, na które z kąpieli 
wychodzą: ponieważ ciężar runa nasiąkłego wodą, 
tak bywa wielki, ze słabsze owce upadaiąc pod 
nim, od razu zwalaćby się mogły, gdyby nie było 
gęstćy i czystëy murawy. Nim sie rozpocznie w ła ­
ściwe mycie, trzeba u każdćy owcy, ile możności, 
naystaraimiéy palcami wybrać z wełny okruchy 
paszy i wszelkie grubsze śmiecie; petem owce nie­
co moknąć muszą, aby brud należycie rozmiękł.
c m t t
Ze atoli postępowanie w  tćy mierze iest i bydź 
może bardzo rozmaite; przeto opiszę tylko spo­
sób przezenmie używany (*).

Owce po dwa razy przepływać muszą prze­
strzeń na 100 stóp długą. Skaczą one do wody 
z mostu urządzonego nad brzegiem na 3 stopy wyso­
kim. 1 iakkolwiek dla nieświadomych zatrważa- 

X __________________ .

(*) Podług P. F. W a g n e r  nastepuiące postępowa­
nie przy namoczeniu bardzo iest skuteczne: dwóch lu­
dzi biorą ow ce  za nogi, i grzbietem ostrożnie ią w w o ­
dę wpuszczaią; tym sposobem osiadłe na w ełn ie  czę­
ści z iem n e ,  opadaią na dno w łasnym  ciężarem, kiedy 
przeciwnie ,  brud głebićy ieszcze wciska sic w w ełnę  

ieze li  sic owce pławią, albo stoiąc myią.

*
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iący bydź może widok, iż owce całkiem się przyterri 
zanurzaią; sądzę iednak, ze to nagłe zamaczanie 
mnićy iest niebezpieczne dla ich zdrowia, niżeli 
stopniowe zaziębienie przez powolne ich wprowa­
dzanie do wody. Parobcy na ławach opatrzeni 
umyślnie przyrządzonemi, do tego użytku, w ka- 
błąk zagiętemikosiorami, utrzymuia kierunek p ły­
nących owiec wzdłuż strumienia, kiedy inni, przy 
drugim końcu tegoż, na mostku pobitym łatami, 
osłabionym daią pomoc i na murawę ie wysadzaią*

Płynące owce wcale niepotrzebuią natężać sił 
swoich; gdyż tłusta wełna pomaga im trzymać się 
na wodzie; tylko wyłażenie z trudnością im przy­
chodzi.

Dawniéy, idąc za zwyczaiem dość w tym wzglę­
dzie upowszechnionym, kazałem owce pławić pod 
wieczór, dnia poprzedzaiącego właściwe mycie. 
Ale smutnćm doświadczeniem nauczony, że w su­
chym czasie końce wełny iuż przez noc wysycha- 
ią, a brud rozmiękczony, lecznieoddalony, potem 
ieszcze mocniey przylega; nie mnićy, że plamy 
z wyrobków nie dokładnie wywabione i znowu za­
schłe , iuż późniey z wielką trudnością daią się 
wywabić, przekonałem się; iż pożyteczniey iest 
moczyć owce, naywięcćy na dwie godziny przed 
samem myciem. Tę robotę, iakiuż wspomniał- m., 
uskuteczniam przez kilkakrotne wzclłul kanału 
pławienie; ponieważ, zdaniem meîemj stuhoś*

http://rcin.org.pl



—  4 7  —

brudu i kurzawy na wierzchu osiadłey, opiera się 
wsiąkaniu wody, i źe tylko pow tarzany przystęp 
wody ułatwia rozpuszczenie się substancyi mydla- 
néy, utworzoney w  wełnie z tłustości i kurzu.

Owce myią się u mnie w płynącćy wodzie,• nic 
przeto nie powiem o wodzie stoiącey, w którey 
owa substancya mydlana łatwićy się ieszcze roz­
puszcza. Sądzęatoli, ze ci nie mylą się wswoićm 
zdaniu, którzy takićy wodzie, do pewnego punktu 
nasycenia, szczególnieysząprzypisuią skuteczność; 
gdyż widziałem u siebie, zc owce przy uys'ciu ka­
nału myte, bielsze były od tych, które myto wy- 
zćy, na początku kanału (*)

Gdy owce po przepławiertiu cokolwiek odpo* 
c/.ną, zaraz potem myć ie potrzeba.

W tym celu owce zaganiaiąsię namieysce ocie­
nione i zagrodzone tuz przy samćy pralni, i

(*) Niezawodne zrobiono doświadczenie , iż substancya 
mydlana, w owczćy w ełn ie  znayduiąca się, iest naysku- 
tecznicysza do rozpuszczenia brudu w teyże i doskona­
łego  ićy wymycia. Już bowiem  nawet do fabrycznego  
prania w ełny  iest w niektórych rękodżielniach francuz-  
kich używana. Po wypraniu wełny, gdy się woda ustoi, 
sp ływ a tłustość na wierzch; piasek, proch i inne c ięż­
sze śmiecie opadaią na dno; a średnią warsztę składa  
i-ozczyii ■•'J.stüriöyi mydlanćy, który, oswobodzony od 
Wopoinniouey tłustości i brudnego osadu, używa się dd 
><naia wełny zamiast żgniłćy  uryny.
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często zapomocą konwi ogrodowćy skrapiaią się , 
ażeby, osobliwie w czasie suszy i wiatru, końce 
wełny nie wysychały.

Tymczasem w kanale, na cztery stopy głębokim, 
parobcy w' różnych punktach,po trzech razem, roz­
stawieni, łapią owce, poiedyń«zo do kanału spy­
chane i płynące. Jeden z nich chwyta owcę za 
szyię iedną ręką, i pływaiącą z lekka na wodzie 
unosi: drugą zaś ręką wyciska brud z wełny na 
łbie i na karku. Dway drudzy toż samo czynią z in- 
nemi częściami ciała, i tym sposobnm do obmycia 
całćy owcy tylko kilku minut potrzeba. Przyczem 
wełna nie bierze się pełną garścią, lecz wiązkami 
ile możności naydrobnieyszemi, a raczey wyciska- 
ią się tylko ich końce; gdyż tylko na tych brud się 
trzyma, a w głębi runa wełna iest czysta. Kiedy 
się wełna całą garścią zaymuie, wówczas końce 
włosów wymykaią się z pod nacisku i targa się w e ł­
na, co nieznośny ból zwierzęciu sprawnie.

Przełożony owcarz z swemi pomocnikami prze­
konywa się o należytćm wymyciu każdćy owcy 
z czystości wyciśnionćy wody;poczem przepławia 
ie na drugą stronę kanału, gdzie kilku ludzi zmę­
czone owce na brzeg wysadzaią.

Przez to pławienie woda przeymuie całe i sin«,, 
każdy splątany kosmyk znowu sięrozwiif« i ledwie 
nie każda wiązka właściwy kształ* brbyskuie.
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Chociaż skutek mycia, uważany według czysto­
ści wyciśnionćy wody, zawsze iest iednakowy: 
albowiem mycie przedłuża się dopóki nie odey- 
dzie czysta woda ; niemnićy jednak skutek ten 
prawie w każdym roku odmienny bywa.

Z własnego doświadczenia poznałem, ze róż­
ność ta zależy:

a. od temperatury wody i atmosfery;

b. od sposobu utrzymywania owiec przed myciem 
i, iak iuż wyżćy namieniono, od mnieyszegd 
lub większego spłukania brudu przez deszcz 
do środka wełny;

c. od stopnia suchości, do iakićy przychodzi w eł­
na w czasie, pomiędzy namoczeniem i właści- 
wćm myciem ;

cl. nakoniec, od rozmaitego w wełnie stosunku tłu- 
stości do kurzu, i większey lub mniéyszéy dosko­
nałości utworzonego ztąd mydlanego związku. 

Jaki iest ten stosunek, niewiem z pewnością* 
tylko móy domysł w tym względzie podaię:

Okoliczność znana z doświadczenia, iż owce 
z gęstą wełną, a przeto tylko po wierzchu cienką 
warszta brudu pokryte, nie tak łatwo z tegoż oczy­
ścić, iak owce maiące rzadszą w e łn ę , chociażby 
nawet, zdawało się, że brud łatwiey wciska sio 
W  wełnę rzadką , możeby właśnie posłużyła do 
naznaczenia przczyny takiego ziawiska. Kurz bo--

4
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wiem zgromadza się na końcach włosów gęstey 
wełny w takiéy obfitości, iż tłustość wydobywaią- 
ca się z tych krótkich włosków, należycie nasycić 
go nie może, kiedy u owiec z rzadką wełną, roz­
dzielenie tego kurzu na większey powierzchni 
włosa, takowemu nasyceniu sprzyia.

Ztąd możeby także dało się wyiaśnić, dla cze­
go, ieżeli się pierwsze mycie nie udało, powtór­
ne, zaraz po pierwszem przedsięwzięte, zawsze 
bywa daremne. Zupełna suchość wełny zdaie 
się wtenczas opierać wszelkiemu ro:'p4?sB<;żeniu 
znayduiącego się wr niey brudu, i nie pićrwćy iak 
po 10 lub 14 dniach, kiedy wełna znowu nasią­
knie tłustością, przy pilnem ochranianiu owiec od 
kurzu, lepszego skutku spodziewać się można.

Po tj'ch, od przedmiotu nieco zbaczaiących po- 
strzeżeniach, ieszcze mi o suszeniu wymytych 
owiec nieco powiedzieć zostaie. Rozumie sie, że 
do tego obierać potrzeba pastwiska, ile możności, 
wolne od kurzu, a nawet drogi prowadzące do nich, 
ieżeli bocznemi ominąć ich nie można, polewać 
wodą, dlauniknienia, albo przynaymniey zmniey- 
szenia kurzawy. Lecz i na tych pastwiskach, 
nie powinny owce znaydować żywności nazbyt 
obfitey i buyney.

W  ten błąd wpadamy tym łatwiey, że w naszym 
кііщасіе wietrznym i suchym, kurza va, ta na\ 
większa do należytego mycia przeszkoda, nuże
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wiecéy niż gdziekolwiek słuszną wznieca obawę. 
Przetoż zwykle obieramy dla owiec naszych buy- 
nie zarosłe pastwiska, umyślnie do tego użytku 
zachowane; a przecież zbyt tłusta pasza, więcey 
ieszcze niżeli kurzawa zaszkodzić może. Szcze- 
gólnićy takie owce, które przywykły do suchych 
czyli ugorowych pastwisk, obżeraiąc s ię , do- 
staią zielonego, do biegunki podobnego wypró­
żnienia, którem w nocy nietylko podściółkę, zwy­
kle ze słomy prostćy usłaną, ale także oczyszczo­
ne ściany, żłoby, drabiny, koryta i hurty walaią, 
same na takim kładą się kale. Z tego pochodzi ko­

lor zielony, który naylepiéy wymyte owce oszpeca. 
Mówię to z własnego doświadczenia; gdyż moia 
cała trzoda, z samych skopów złożona, w roku ze­
szłym takiemu przypadkowi podpadła. Nie poma­
łu  z razu zatrworzyłem się; ponieważ nigdy nie 
w idziałem owiec piękniey wymytych. Nic nie po­
mogło wszelkie wymywanie wodą; i wkrótce 
poznałem, że tylko kwasy tę roślinną farbę, zni­
szczyć są zdolne.

Pierwsze doświadczenie, które z octem wyko­
nałem, odpowiedziało wprawdzie moiemu oczeki­
waniu ; lecz ocet zbyt kosztowny był dla mnie 
i nie miałem go nawet tyleT ile potrzeba było do 
oczyszcza ia naycelnieyszycli sztuk w moićy trzo­
dzie. Wpadłem przeto na myśl użycia kwaśnego 
zsiadłego mleka, i tym sposobem udało mi się
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osiągnąć cel zamierzony; lecz zapewne i serwat­
ka mogłaby sprawić ten sam skuteh.

Plamy zielone nacierane mlekiem, natychmiast 
bieleią. Po nieiakim czasie, mleko to spłukać 
potrzeba zimną wodą, ażeby wełna wysychaiąc 
nie twardniała.

Tym sposobem udało mi się w części naprawić 
błąd popełniony; z tein wszyslkićm stosunek spla- 
mionćy wełny do białćy, w iększy był niżeli przed 
tym wypadkiem; gdyż bardzo wiele ieszcze plam 
zielonych zostało,

Jak długiego potrzeba czasu do osuszenia w e ł­
ny na owcach, z pewnością nie można oznaczyć; 
zależy to bowiem od stanu powietrza, gęstości weł­
ny, a nawet od paszy. Skoro iednak wełna u owiec 
naygęstsze runa maiących, wyschnie pod szyią, 
wówczas pewnym bydź można, że wszystka w e ł­
na w  całćy trzodzie iuż iest sucha; poczeni zaraz 
strzydz ie można, ieżeli, mnićy sobie ceniąc stratę 
na wadzę, większćy wartości wełnę mieć chcemy.

Czyli wełna strzyżona natychmiast po wy- 
schnięciu podoba się rękodzielnikom, i czyli wyż­
szość ceny tak wymytćy wełny, nagradza ponie­
sioną na wadzę stratę, nie mogę wyrzec z pewno­
ścią; lecz sądzę, że tak bydź musi w istocie, gdyż, 
zdaniem moićm, przyczynę powszechnego w dzi- 
sieyszych czasach narzekania na wełnę, że ciężka
i tłusta, (szczególnie takich fabrykantów, którzy
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tych dwóch nie rozróżniała własności), przypisać 
należy iedynie zadługiemu przetrzymaniu czasu 
po wymyciu owiec, nim się przystąpi do strzyży.

Ze przez takie wyczekanie runo bardzo zna­
cznie przybiera na wadzę, rzeczą iest równie nie­
wątpliwą, ink to: ze ochronienie od zabrudzenia 
owiec, nie strzyżonych zaraz po wymyciu, nad­
zwyczajnym podlega trudnościom. Nasiąknienie 
na nowo wymytey wełny nie wielką ilością iłu- 
stości, zdaie się bydź dla lego potrzebne, zew  ta­
kim stanie wełna lepićy się przechowuie; czyli 
atoli, iuż w czasie osychania to nie nastepuie, 
z pewnością twierdzić nie mogę; mniemaiąc ie- 
dnak, iż lak iest istotnie, każę moie owce strzydz 
zaraz po wyschnięciu na nich wełny.

Strzyża iest to lak znaioma i pospolita robota, 
a zkądinąd lak dalece zależy od wprawy postrzy. 
gaczów, tudzież nożyc ostrych i dobrze urządzo­
nych, że niemam prawie nic w tey mierze do po­
wiedzenia, chyba tylko, że strzydz potrzeba, ile 
możności, krótko, równo i ostrożnie, żeby nie 
zranić skóry. Przez mocne naciąganie zachwyco- 
nćy wełny lewą ręką, podnosi się skóra, którą 
snadno zamiast wełny zaiąć nożycami. Równie i 
krótkie strzyżenie zależy na zajmowaniu noży-, 
cam i drobnych promyków wełny i przecinaniu 
raz koło razu; czego na owcach maiących gęste 
nina szczególniey przestrzegać należy.
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Naywięcćy iednak do równości i iednostayno- 
ści strzyży, przyczynia się dogodna postawa strzy­
gących.

W  wielu ieszcze okolicach wykonywa się ta 
robota na murawie, albo na klepisku okrytem 
tarcicami, na których ludzie siedząc, związane 
owce przed sobą trzymaią. Lecz w tak niewygo- 
dnćm położeniu źle się strzyże i powoli. Przeto/- 
dogodnieysze są stoły, albo umyślnie do tego 
sporządzone, albo tez zrobione z tarcic położo­
nych na beczkach. Przyrządzenie to nie koszto­
wne, gdyż potrzeba tylko gładko wyhćblowane- 
go stołu upodobane'y długości, na trzy stopy 
szerokiego i pochyłego, oraz wysokości, dogo- 
dnćy dla stoiącego postrzygacza. Podobne stoły 
na i 4 stóp długie, tym sposobem urządzać ka­
załem, że wyheblowane i do powyższćy szero­
kości razem złączone tarcice, wspierały się na 
czworonożnych kozłach. Na dwóch takich sto­
łach wzdłuż obok siebie ustawionych, wygodnie 
10 robotników, tyleż owiec postrzygać może. 
Wyhćblowanie potrzebne iest, żeby się runa na 
chropowatych powie'rzchniach nie zaczepiały i 
nie rozdzierały; spadzistość zaś iednemu bokowi 
nadaie się dla ścieku moczu. Położywszy związa­
ną owcę tak, iżby ostrzyżone runo zawsze wyż­
szy bok stołu zajmowało, zapobiega się zama­
czaniu wełny. Położenie takie owcy bardzo iest
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wygodne dla postrzygacza; nigdy oko iego nie zo- 
staie w takiey od nożyc odległości, iak wtenczas, 
kiedy się ta robota wykonywa siedząc na ziemi, 
wtenczas także postrzygacz bez wielkiego utru­
dzenia swoie robote uskuteczniać mole.

с  С

Strzygąc iagnięta, osobliwie samiczki, szcze- 
gólniey zważać potrzeba na wymiona; gdyż bro­
dawki łatwo skaleczyć można. Rana na brodaw­
ce zabliźniwszy się u takie'y owcy, czyni ią iu! 
potem niezdatną do puszczania mleka. Tey nie­
ostrożności po większćy części przypisać potrze­
ba, że częstokroć iagnięta ssą z iednćy tylko stro­
ny, a wiadomo dostatecznie, iakie ztąd niedogo­
dności wynikaią, iakoto: gubienie mleka, zepsu­
cie wymienia i t. d.

Z tćy przyczyny strzyżenie owiec nayzrecznie'y- 
szym tylko postrzygaczom zlecać potrzeba. Agdzie- 
by to, dla zbyt wielkiey liczby samic, uskute­
cznić się nie dało, niecimy przynaymniéy tacy 
całe inieysce w' bliskości wymienia postrzygaią, 
dalszą robotę mniey biegłym zostawuiąc. Małe 
to niby uszkodzenie ma przecież wielki w pływ 
na dalsze życie owcy; dla tego też szczególną 
zwracać potrzeba uwagę na młode samiczki; al­
bowiem duże brodawki u owiec dojrzałych nie 
tak łatwo uszkodzeniu podpadaią.
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